ebownsa<rwy | 


- siem OR 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy, Tlustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc. drożej, 


W numerach świątecznych i nie- 
dzielnych ceny o 25 9.25 proc. droższe, 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
key nie odpowiada. AR 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte GRA ES 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia, 


e REDAKCJA: Plłsudskiego 4, Teleton 64. 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, Tel. 78. 


pa Saran Tam n 
Dnia 12 grudnia 1924 r, w dziesiąta roczniee smlerei 
na przełęczach Karpackich 


$. p. Ludomira Cieślińskiego 


hylego Naczelnika Okręgu Zagłębiowskiego 
T-wa Gimn. „Sokół“ 


odbędzie się w kościele parafialnym w Sosnowcu o godz. 
8 rano nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy oraz 
wszystkich zmarłych członków T-wa „Sokól* w Zagłębiu 
PE 


Zarząd Okręgu II-go. 


MER EM SZEF PREM KAS TE 
Do pp. Przemysłowców, Kupców 
i Rzemieślników! 


W dniu 21 grudnia r. b. w ostatnią niedzielę przed 

Bożem Narodzeniem będzie wydany numer gwiazdkowy 

„lskry” w zwiększonej ilości egzemplarzy, Wobec tego 

nadarza się znakomita sposobność dla pp. Przemysłow 

| ców, Kupców i Rzemieślników do zareklamowania swych 
warsztatów pracy, wyrobów i towarów. 


Ogłoszenia do numeru świątecznega przyjmuje: 
1 Administracia „iskry“ w Sosnowcem, Oatlińsza |, 
2. Filja „iskry“ w Redzinie, Małachowskiego 7. 

3 w Daorowie Góra., Sobieskiego 8. 


b „ W Katowicach, Szonena 4. 

Niezależnie od tego, na każde żądanie telefoniczne 
osób zainteresowanych w Sosnowcu (telefon Nr. 73] wy- 
ślemy naszego agenta, upoważnionego do przyjmowania 
ogłoszeń oraz inkasowania należności. 

Ogłoszenia do numeru świątecznego przyjmuje się 
codzienoie od dnia dzisiejszego do dnia 18-go grudnia r, b. 


ł 
wi Key Administracja „Iskry“. 


l wano (ASÓW. 


Sosnowiec, 11 grudnia. 


Nawet obey politycy przy- 
znają, że w niebywale cięż- 
kich warunkach stworzone 
państwo polskie wzmacnia 
się i w coraz doskonalszych 
formach byt swój utrwala. 
Nie bez wielkiego i rozum- 
nego wysiłku polskiego, któ- 
ry pokonał najważniejsze 
trudności w polityce zagra- 


nicznej i wewnętrznej, stało 
się, że Polska po sześciu 
latach wznowionega bytu 
niepodległego osiągnęła już 
na szerokim świecie dobre 
imię już nie państwa zwy 
czajnego, ale mocarstwa, któ 
rego ambasador — nie po 
seł zwyczajny — wymienił 
niedawno ze sojusznicą 


ISKRA- 


Dziennik polityczny, społeczny i 
= Będzin, Lałachowstiego 1. 


Cena numeru 12 groszy. 


Czwartek il grudnia 1924 TOKU a en onein i tk 


literacki; 


= Dabrowa; Sotiastiego 4, tl. 1. 


Francją dyplomatyczne for- 
muły mocarstwowej przyja- 
źni. 

Tę rosnącą powagę Pol- 
ski należy jednak podeprzeć 
od wewnątrz przez udosko- 
nalenie tych form bytu pań 
stwowego, które w sześcio 
letniej praktyce okazały się 
wadliwe, 2 tego założenia 
wychodząc, poważne stron- 
mictwa polskie powzięty plan 
zmiany ordynacji wyborczej 
i konstytucji, czyli uzdro- 
wienta sejmu, będącego inóz- 
gem organizmu państwo- 
wego, 

Czem były sejmy w daw- 
ne: Rzeczypospolitej? Były 
sejmy mądre i stojące na 
Straży państwa, ale częściej 
były to krzykliwe i niesfor 
ne zbiegowiska, które przez 
splot osobistych i kotery;- 
nych interesów nie dorosły 
do swych poważnych za: 
dań, 

l sejm obecny pod nie- 
którymi względami przypo- 
mniał smutną tradycję ubie- 
głych wieków, aczkolwiek 
przyznać należy, że naogół, 
mimo walk partyjnych 1 in- 
teresów koteryjnych 1 klaso- 
wych, olbrzymie ma zasługi 
wobec odrodzonej Polski. 

Płan reorganizacji sejmu 
idzie po lnii zmniejszenia 
posłów, których jest obecnie 
444, Ostatnio P,S.L. Piasta 
na swym kongresie oświad- 
czyło, że wystarczy 300 po- 
słów. Inne stronnictwa ro- 
zumne i patrjotyczne rów- 
nież są za znacznem zmnie|- 
szeniem liczby posłów 1 od- 
dawna w tym kierunku pra- 
cują, zna:dując poparcie 
wśród całego społeczeństwa, 
które w sejmie chce widzieć 
nie falangę agntatorów a po 
lityków gruntownie obznaj- 
mionych ze sprawami pań- 
stwa, nie odlatusów partyj- 
uych a znawców spraw 
państwowych i społecznych. 

Zmiana konstytucji uzu 
pełna pierwszy postulat. 
Wzmocnienie władzy prezy- 
denta Rzeczypospolitej, jak 
tego chcą stronniciwa naro- 


fądajce Pól YK AGZ Se Ò S74 wszedzie! 


dowe, da sprawom państwo- 
wym mocne oparcie moralne 
o czynnik stały, jakim jest 
wladza głowy państwa, Wy- 
sunięcie zaś sprawy udziele- 
nia senatowi prawa inicjatywy 
ustawodawczej przez P.S.L. 
Piasta, w którem łonie je- 


Konto czskowe Puk. TPK. 0. Nr. 


Rok XV. 


Me dla listów i depesz : 
ISKRA”, Sos Sosnowiec. 


Prenumerata. » wynosi: 


ZŁ 2 


Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2.50. 


w gagebis po za Sosnowcem, Bę- 


zinem i Dąbrową: zł. 2,50. 
z ix POSTA 


Zagranicą 4 zł. 


Katowice, Sopon 4. 


szcze przed trzema laty wa- 
łęsała się opozycja przeciw” 
tej instytucji rozwoju i da- 
świadczenia, Świadczy, że 
społeczeństwa polskie szyb- 
ko wyleczyło się z młodzień- 
czej choroby, jaką jest de- 
magogia, idąca nie po linji 
rozumu politycznego a uczu- 
ciowych odruchów. 

Demagogja skończyła się. 
Polska staje pad ochroną 
rozumu politycznego. 

0p. 


l-szy opólnoyolski kongres oświatowy. 


Duła 8 go b. m. obradował w 
Warszawie l-y ogólnopolski kon- 
gres oświatowy, zwołany przez 
komisję porazumiewawczą na- 
stępujących towarzystw: polskiej 
macierzy szkolnej w Warszawie, 
polskiej macierzy szkolnej ziem 
wschodnich w Wilnie, macierzy 
szkolnej w Cieszynie, tow. czy- 
telni ludowych w Poznaniu i tow. 
szkoły ludowej w Krakowie, 


Kongres rozpoczął się w sie- 
dzielę, o 9 zrana uroczystem na- 
bożeństwem w kościele archlka- 
tedralnym św. Jana, które adpra- 
wil ks. kardynał Kako wski, 

Pierwsze posiedzenie plenarne 
kongresu odbyło się w sali rady 
miejskiej. Salę i galerję wypełni- 
li licznie przybyli delegaci zie- 
dnoczonych towarzystw, w pletw= 
szych zaś rzęcę:h krzeseł zajęli 
miejsca: marszałek senatu, pan 
Trąmpczyński, ministrowie: Mi- 
klaszewski | Kiedroń, posłowie i 
senatorowie, przedstawiciele are 
ganizacji polskich, zajmujących 
slę pracą oświatową a należą- 
cych da komisji porożumiewaw- 
czej. delegacji stowarzyszeń nau- 
Czycielskich i inni. 

Q godzlnie 10 i pół wszedł na 
salę, entuziastyczoie przez zebra- 
nych powitany, p. prezydent Rze- 
czypospolitej, poczem niezwłacze 
nie p. Świeżyński, grzewodniczą- 
cy komisji porozumlewawczej ta: 
warzystw oświatawych, zagaił o- 
brady kongresu, określając Jaka 
lego cel najszersze rozpowszech= 
nienie świadomości potrzeby pra- 
pagady oświatowej Oraz ustale- 
mie najlepszych metod pracy nad 
oświatą narodu. Na zakonczenie 
swego przemówienia p. Świeżyń- 
ski zaproponował uczczenie przez 
powstanie „nieznanego Żołnierza 
oświatowego”, co też zebranie 
uczyniło. 

Nastąpiło powołanie prezydjum. 
Na prezesa honorowego kongre- 
su powołano zssłużonego mec. 
Antoniego Osttchowskiego do pre- 
zydjum zaś zaproszono sen, Ba- 
Hńsklego, jako przewodniczącego 


Warszawa, 10 gradnia. 


komitetu organizacyjaego kon- 
gresu, oraz  przewodalczących 
wszystkich pięciu lowarzystw, na- 
leżących do komisji porozumie- 
wawczej. 

Pa załatwienia spraw formal- 
mych i odczytaniu przez posta 
Korneckiego regalaminu obrad 
kongresu, pierwszy zabrał głos 
prezes rady miejskiej, sen. Ba- 
liński, 

Serdecznie powitał kongras i 
złoży mu życzenia owocnej pra- 
cy p. minister wyznań religijnych 
i oświecenia publ, dr. Mikla- 
szewski. Zjazd dzisiejszy — mó- 
wit — jest wyzwoleniem  ukry« 
tej energi! społecznej. Do pracy 
aśwłatowej winno stanąć cała 
spoleczeństwo. Obecna zaś pra- 
ca oświatowa wielce się róźni od 
pracy tej w okresla zaborów. 
Wtedy bowiem społeczeństwo 
musiało spełniać to, czega rząd 
zaborczy nie chciał spełnić, dziś 
natomiast musi stanąć do pracy 
obok rządu aby przyśpieszyć pro- 
ces krzewienia slę oświaty naro- 
dowej. A więc np. do zrealizo- 
wania szkolnictwa powszechne” 
ga putrzeba 80,000 izb szkolnych. 
Stawiając coracżnie 1000 Izb, mu- 
sielibyśmy czekać 80 lat na speł- 
nlenie się tego, co jest już dzi- 
słaj koniecznością. Społeczeństwo 
musi pomódz rządowi, ahy się 
ten proces i wiele innych w 
dziedzinie oświaty dokonał prę- 
dzej. 

W Imieniu komisji aśwlatowej 
syjmu powitał kongres jej prze- 
wadniczący poseł Sołtyk, poczem 
przystąpiono do referatów. 

Pierwszym referentem był prof. 
dr, Stanisław Grabski, który mó- 
wh o „roli organizacyjnej tow, 
społeczno-oświatowych w Polsce" 

Po charakterystyce pracy pśwla- 
tawej przed wojną, która wywo- 
lała pobudzenie polsklej myśli i 
w dalszej konsekwencji sprawi- 
lą że Polska w okresie wojny 
stała się czynnikiem politycznie 
samodzielnym i twórczym, mów= 
ca stwierdza, że zadania oświa- 


N 
k 


lowe społeczeństwa w Polsce nie- 
dległej zupełnie aległy zmianie. 
ele zadań oświatowych przy- 
na siebie rząd, społeczeństwo 
ag winno to spełnić, czego rząd 
nie może spelnić. Należy lu prze- 
 dewszystkiem oświata pozaszkoł- 
na oraz pobudzenie ofiarności 
społecznej na cele oświatowe. 
Najważniejszem jednak zada- 
niem towarzystw ośwłatowych 
winno być organizowanie wysił- 
ku społeczeństwa w iym wzglę- 
dzie, aby we współdziałaniu z 
nafistwem wychować mowy typ 
obywatela polskiego. 
Stwierdziwszy, że dofychczaso+ 
wy patrjotyzm nasz opierał się 
na romaniyżmie, którego istotą 
była miłość Polski za jej cierple- 
nia, prof. Grabski domaga się, 
aby z iem, ca było uzasadnione 
w czasach niewoli, ahecnie zera 
wać. Czynnikiem twórczym —mó= 
wił — jesi optymizm, jeat wola i 
zdecydowane działanie. Wola zaś 
wymaga realizmu, £ $ realności 
„myślenia i widzenia rzeczywistoś- 
zl taką, jaką ona jest. 


_ Aby cel ten osiągnać, należy 
zmienić programy | metody na- 
uczania, ale—co najważniejsza— 
należy zmienić dotychczasowy 
stosunek szkolnictwa ogólna: 
kształcącego do zawodowego któ- 
rego wyrazem jesi, Że gimnazja 
są przepełnione, szkołom zawo- 
dowym zać brak bardza często 
uczniów, Szkoła zawodowa mu- 
sl stanąć na jednym poziomie ze 
szkolą opólnoksztalcacą. ale stać 
się ło może tylko wiedy, kiedy 
w społeczeństwie zmieni alẹ po- 
jęcie o hlerarchji zawodów I key- 
tesjum wartości ludzkiej. Tu ma- 
że wiele zdziałać nauczyciel. ale 
obok niego winny stanąć towa- 
1zystwa oświatowe, uśwladamia- 
jąc apoleczeńatwo w tym klerunku. 
elem wychowania narodowe» 
go powinno być wytworzenie na- 
wej sily polskiej, warunkiem zaś 
tej aliy jest kultura woli konse- 
kweninej Towarzystwa oświato- 
we winny w masach krzewić 
ideg wychowania narodowego. 
Mówiąc o sprawach innych, 
prof. skl podkreślil znacze- 
nie wychowania w internatach 
dzieci pozbawionych opleki ro- 
dzionej Oraz zakończył swój plęk= 
ny referat radą, aby wszystkie 
towarzystwa oświatowe cele swe 
4 środki uzgodniły. 
Referat na temat „Obywatel a 
praca oświatowa" wygłosił prot. 
dr. Franciszek Bujak. Referent 
przedstawił historję pracy oświa- 
towej w Polsce, paczem makre- 


Sli) wytyczne pracy w tej chwili 
obecnej. Zadaniem jej jest więc 
wypełnieniz iuki między ludem a 
warstwą oświeconą, Oraz wycho- 
wanie państwowego typu polaka. 
Prof. Rujak domaga się dalej 
niezależności pracy oświatowej 
od polityki, wykazując szkodił= 
wość takiej zależności, oraz nod- 
kreśla znaczenie wytrwałości w 
pracv oświatowej. 

Omówienie — paszczególnych 
działań pracy nad oświatą ludu 
wypelniono drugą część zajmu- 
jącego reteratu prof. Bujaka, 

Na zakończenie pierwszego pa» 
siedzenia płlenarnego kongresa 
przemówH p. prezydent Rzeczy- 
pospolitej, który ziażył ziazdowi 
życzenia skutecznych narad. 

Ł 


Wieści ważne. 


(Z pism | deposz wczorajszych). 


— Z powadu wystąpień an- 
tyreligijnych  nauczyciełstwa 
czaskiego, zwłaszcza w mie- 
szanej części północnych 
Czech, tamtejni katolicy cze: 
scy grożą, że będą musieli 
oddawać awe dzieci do szkół 
niemieckich. 


— Omawiając komunikat Re 
utera w 5| rawie porozumienia 
między Herriotem a Chamber 
lainem co da ewakuacji strefy 
kolońskiej oraz rozbrojenia 
Niemiec, prasa oświadcza, że 
stanowisko Anglji wywarło w 
Niemczech niekorzystne wra. 
żenie, Zdaniem prasy obowiąz 
kiem Anglji było wpłynąć na 
rząd francuski w kierunku 
przyspieszenia ewakuacji Za- 
głebla Ruhry, która to awaku- 
acja powinna być całkowicie 
ukończona do 15-go sierpnia 
1925 roku. 


— W  ministerjum handlu 
odpisana została konwencja 
andlowa polsko » francuska, 
Zo strony francuskiej podpi- 
sy złożyli premier Herrlot i 
miniater Raynaldy, ze strony 
polskie] — ambasador Chła- 
powski, dyrektor dapattamen- 
tu ministerjum handlu, Tennen 
baum, i radca handlowy amba- 
sady, Doleżal. 


— Prokurator sądu wyższe” 
ga, Wyszyński, oświadczył, ża 
stwierdzono masowe morder- 
atwa komunistycznych agitato 
rów wiejskich, Świadczy to o 


ROMANS. 


SKAZANIEC. 


Senton zauważał, że kiedy 
owracal po tilkakrać na po- 
Eiaa „Prozerpiny*, patrzyli nań 
czegoś niechętnie kapitan 1 
aternik i ozeptałł między sobą, 
widocznia o nim 

Nia wiele go zresztą obcho- 
dziła opinja tych dwóch ludzi, 
a raczej bydląt dwunożoych 
w niebieskich kuitkach. On 
addalał się i wracał na poklad, 
ażeby oddać ostatni hałd ser- 
ca ubóstwianej kobiecie, ania- 
łowi, jakim dlań była Helena, 
która na ponurej jego drodze 
żywota błysnęła gwiazdą na- 
dziel i lepszej przyszłości ł 
znowu nagle znikała. 
Zbliżył się nakoniec ostatn! 
wieczór, wilja odlotu; naza- 
jutrz wyruszyć miał okręt i 
zabrać na białych skrzydłach 
promiennego jego anioła. Pe- 
wność ta rozstania na wieki 


"w niezmordowanej dotychczas 
racy około przygotowań dla 
jej. 


pawracie kontrrewolutyjnych 
tendencji na wsi. Do walki z 
kontrrewalucjonistami władze 
sowieckie tworzą specjalne or- 
ganizacje. 


— Ogłoszono w Wiedniu 
oflcjalnie nom nację Jofiego 
na posła sowieckiego w Wied- 
nin. W związku z tym dowia: 
dujemy się, że czynnych szpie- 
LE i agentów sawieckich bę- 

zie w Wiedniu odtąd 150, 
w Londynie zatrudniają sowie. 
ty w biurach szpiegowskich 
200, w Pradze 40 osób. 


— Z urzędowych źródeł ma- 
skiewskich donoszą, źe regu- 
larsa armja sowietów liczy o- 
becnia 562000 ludzi dobrze 
wyekwipowanych i urbroja- 
nych, ilosć t, zw, armji tery- 
torjalnych nie jest dokładnie 
znana. 


Posel sowiecki w Rewlu, 
Kobecki, który opuścił Esto« 
nję w chwili dokonania prze- 
wratu, dotychczas jeszcze nie 
powrócił. Według wiadamości 
nadeszłych z Rewla, przy« 
wódca kamunistów estońskich, 
Anweld, został zabity podczas 
walki z policją na granicy 
estońskiej. 


Martytełe maslagi wrgtsln zaległych vensi 
kenient „Artai killer", 
Warszawa, 10 grudnia, 


(Tel. wł.) Wypłata pensii cy= 
wilnym kawalerom orderu „Vire 


tutl Militari" ma być dokonana 
od dn. 15 b. m. do 1 stycznia 
1925 raku. 


Bedzie to pensia za r, 1923, 
wynosząca jednorazowo 300 zł. 
i wypłacona będzie we wszyst- 
kich kasach skarbowych w całej 
Rzeczypospolitej, 


Na wszelki wypadek. 
Warszawa, 10 gtudnia. 

(Tel. w.) Dowiadujemy się, iż 
w związku z wupadkami w Esta- 
nji, pomiędzy Estonią a Polską 
wymienione zostały noty, w któ- 
rych stwierdzono, iż w razie za- 
prożenia bezpieczeństwa, Polska 
narówni z innemi państwami 
baltyckiemi udzieh Estonji po- 
mocy. 


Nominacie naneralskie. 
Warszawa, 10 grudnia, 
„ (Tel. wł.) Min. spraw wojsko- 
wych, gen. Sikorski przedstawił 
dziś prezydentowi Rzeczypospo= 
litej do podpisu mastępujące 


ISKRA“ — czwarłek 11 grudnia 1924 rokw, 


dwanse wyższych wojskowych. 
Na gen. dywizji, gen. brygady 
Minkiewicz, Rybak, Thulie 1 Tiaz. 
Na gen. brygady, pułkawnicy: 
Zając, Zymirski, Dąbkowski, Łu- 
czyński, Tokarzewski, Hampel i 
Kubin, 


Nowe za'ecle p. Romana. 
Warszawa, 10 grudnia. 
(Tel. wi.) Prezydent Rzeczy- 
pospolitej podpisał dziś nomina- 
cję p. Romana, b. delegata rzą- 
du w Wilnie, na prezesa komi- 
sji legisiatywnej przy prezydjum 
rady ministrów, klóra to komisja 
ma opracować wnioski, dotyczą- 
ce administracji kresów wscho- 
dnich. 


Swieto f pulku szwoleżerów. 
Warszawa, 10 grudnia, 
(Tel, wł.) Dziś t pułk szwo- 


Jesica astawa p maczolnych władzach wojskowych, 


(Przez telefon.) 


Dziś w komisji wojskowej 
sejmu zaszedł niebywały i 
goarszący incydent. Na posie- 
dzeniu miała hyć omawiana 
ustowa o naczelnych władzach 
wojscawych, 


O godz. 10.30 rano w sali 
posiedzeń była zaledwie 3 
pasłów. O godz. i1 ej zjawił 
się referent, posel Stefan Da- 
browski i oświadczył, iż pre- 
zes 1 członkowie komisji z 
Małopolski wachodniej mie 


Wśród litewskiej rodziny. 


(Przez telefon). 


Na posiedzeniu litewskiej 
rady ministrów w Kawnie do- 
szło wczoraj do niesłychane” 
go skandalu, 

Min, wojny Dawkont wypo- 
wiedział się przeciw oddanin 
na parcelację terenów for- 
tecznych, oświadczając, iż te= 
reny te chcą zabrać krewni 
min. rolnictwa, kaiędza Kro- 
powicza. 

Ks Krapowicz odpowiedział 
iż oddanie ziemi jego rodzi- 


Coy jestas [aż członkiem ligi obrony panien padha? 


Nr. 282 
leżerów im. marszalka Piłsud- 
skiego obchodził swoje swięta 


pułkowe. 

Na uroczysty obchód przybył 
marsz. Piłsudski, jako szef pułku, 
oraz wladze wojskowe. 


Protokuł genewski. 
Rzym, 10 grudnia, 

Na posiedzaniu plenarnem 
rady ligi narodów omawiano 
sprawę protokulu gesewskie- 
go. P. Chamberlain złażył 
dłuższe oświadczenie, z które. 
go wynika, i£ Angla nie od- 
mawia podpisania protokułu 
genewskiego, tylka prost o 
odroczenie sprawy. Oawlad- 
czenie to przyjęto z uznaniem 
i postawiono kwestję prato- 

kulu adroczyć do marca. 


Warszawa, 10 grudnia. 


zdążyli przybyć do Warsza- 
wy, wobec czego xapropono- 
wał odroczenie komiaji. 


W tym czacie przybył przed- 
stawiciel min. spraw wojaka- 
wych, pułk, Petrażycki, I za: 
komunikował, iż projekt rzą. 
dowy będzie na nowa dziś 
przeredagowany, wobec tego 

osiedzenie komaji trzeba 

ylo odroczyć, nte wyznacza” 
jac nawet dnia następnego 
posiedzenia, 


Ryga, 10 grudnia, 


nie byłoby czynem pastrjotycz= 
mym, natomiast pochodzenie 
rodziny Dawkonta jeat mocno 
podejrzane. 

Dotknięty tem min. Dow- 
kant uderzył ks. Krupowicza 


w twarz, poczem wywiązała 
EYE ójka. 
in. Dowkont, pomimo tg- 


dania premjera porozumiaw: 
szy się z oficerami, odmówił 
podania się do dymisji 


Koło godziny aziewiątej wie: 
czarem zakradł się Seaton na 
trawnik pad dom jenerała, na 
miejsce, gdzie pierwszy raz 
njrzał Helenę. Usiadł z roz- 

aczą w sercu 1 załamał ręce. 

o chwili zbliżył się ninca 
pod dom i ujrzał w sali ja- 
dalnej światło, podszedł więc 
bliżej i poatrzegł tę, do któ- 
rej wyrywało się serce, 

elena siedziała u nóg ojca 
na taboreciku i patrzyła nań 
łzawemi oczyma, a ojciec trzy- 
mał jej małą rączkę w awojej 
dłoni. Ojca i córkę wiązała 
miłość tkliwa, ba ona nie mis- 
ła dawno jn? matki, on zań 
nie miał myna, była ta wiec 
przywiązanie niepodzielne. Na 
czole obojga malowała się 
troaka, smutek rzewny. Bije- 
dny Seaton padł znowu na 
wilgotne posłanie trawy i pła- 
kał jak dziecko. Nie ruszył 
się z miejsca i czuwał, dopó- 
ki nie zagasło wcześniej, leg 
zwykle światło w oknie pako- 
ju Heleny. Potem upad! zno- 
wu na wznak i ntopił wzrok 
w błękitach i gwiazdach. 

Dusza widzi często najja- 
śniej w nocy wbrew wazel- 
kim rozumawaniom niedowiar= 
ków. W chwili też jednej coś 
jakby tchnęło nieazczęśliwego 

estona, jakby na niebie wy- 
czytał atraszliwą przepowie- 


dnię, że Helena jedzie do An- 
giji, ażeby zostać tam nje- 
awłocznie żoną Artura War- 
dlaw — porwał się więc nagle 
z zlemi podżegnięty nienawi- 
ścią | dźwignięty miłością 
namiętną bez granic. Dusza 
|ego ciakała się i prężyła ca- 
łą łą boleści i E A ja- 
ką mu wyrządzono. Powtarzał 
znowu w duchu, że nie po- 
zwoli na to, by Helena wy- 
szła za tego nikczemnika War- 
dlawa, zaklinał mię na piekło 
i nieba, że zapobiegnie temu. 
W mgnienin oka ułożył pro- 
jekt, tak wszelaka dziki i nie- 
hezpieczny, że pa chwili sam 
sobie powiedział: uciekaj nie- 
szczęsny, uciekaj — bo ta mi- 
łość strawi cię, zetrze na 
proch, jak robaka nędznego! 
Usłuchał wołającego w du- 
szy głosu rozsądku i wyb egł, 
jak lew skaleczony, z damu 
jenerała, uciekając do mie- 
szkania swego z przerażliwym 
jęklem w piersi. A są głosy 
1 jęki, których nikt nie sły- 
szy, a któe mimo to wydaje 
serce okropnie zbałałe. 
Stanąwazy w progu domu, 
w którym mieszkał, nie był 
w stanie wejść na górę, bo 
nie mógł uciszyć burzy wyją- 
cej w piersi, Puścił się przez 
miasto bez celu i bląkał pa 
pustych ulicach, Odszędł był 


prawie od przytomności, na 
nowo więc pa części gorącz- 
ka trawiąca ciało jego, po czę- 
ści serce uniesione namiętno* 
ścią, owładnęły znowu różu: 
mem. Zaszedł aż nad przy« 
stań i spoglądał dziko na 
„Prozerpinę*; a jednak był ta 
ten sam człowiek, który zda- 
wał się przed chwilą godzić 
z losem i postanawia? zapo- 
mnieć o narzeczonej Wardla- 
wa. Jęknął głośno, zwrdciłsię 
znowu i po jak szalony, 
ku miastu. Biegał przez chwi- 
lẹ po wązkiaj jakiejś uliczce 
tam | napowrót, rzucając się, 
pe dzikie zwierzę w klatce. 

oawoli zaczął się uspokajać, 
oparł alọ o slup latarni i roz- 
paczał głodno, wyrzekając w 
puste| ulicy na lasy straszna 
i cierpienia niezasłużone. 

Policjant jakiś, zbliżywszy 
się i borąc go może za pija- 
nicę, napominał go a po czę- 
ści radził, ażeby szedł sobie 
do damu. 

Seaton oddalił się, a nieda- 
leko uszedłszy, postrzegł w 
tej samej ulicy aklep jakiś o- 
śwlecony, pomimo że była 
dopiero piąta godzina rano. 
Byt to sklepik i uaionik bal- 
wierza, którego gośćmi bywali 
najczęściej wyrobnicy, ba za- 
klad to był wcale pere iy: 

Nad drzwiami znajdował się 


napis: „za apuszczanie wło- 
sów pa 6 pence, — za szybkie 
| zręczne ogolenie 3 pence, a 
gorącej kawy filiżanka za 4 
pence". 

Seaton wpatrywał się dłu- 
go z przeciwka na tę tablicę, 
paczem puścił się dalej. Na- 
gle stanął, zawrócił, przeszedł 
na drugą strone ulicy i wszedł 
do bałwierza. Balwierz zajęty 
był u pieca ogrzewaniem wo- 
dy, na szmer jednak u drzwi 
oglądnął się i ujrzał aszpeca- 
ną twarz Seatona, 

Seaton usiadł na stołku i 
zagadnął ozięble: 

— Chciałbym ogolić brodę 
zupelnie. 

Włańcicieł zakładu spojrzał 
na przybysza i spytał; 

— A ileż zarobię? 

— Musisz pan przecie wie- 
dzieć za jaką cenę golinz, 

— Rozumie się, po trzy pen- 
ce za brodę. 

— Więc dobrze, zabieraj się 
do roboty. 

— O, za pozwoleniem, taka 
u mnie cena dla wyrobników, 
ale ludzie tego stann co pan, 
maszą mi więcej płacić, 


(C. d. n) 


Mordercza walka z ukrsińca- 

mi o pos'edanie Lwowa, a 
potem i Małopolski wschod- 
niej odbiła się niemilknącem 
zchem pa całej odradzającej 
się ada Polsciej, 
Wołanie Lwowa 0 pomoc 
wzruszyło uczuciami wszyst- 
kich żyjących polaków. Wię- 
ksze miasta i skupienia, jak 
Kraków i cały szereg miast 
Małopolski zachodniej, następ- 
nje Warszawa, poczęły na 
gwalt z pośród swoich aby- 
wateli tworzyć oddziały ocho- 
tn cze, które się rekrutowaly 
z kwiatu młodzieży szkolnej 
ł pozaezkolnej oraz różnych 
stanów. 
Na czele werbunku stanęli 
ludzie, w których okropność 
walk morderczych i nadludzki 
wysiłek dzieci lwowakich, wy- 
wolały wielkie przygnębienie 
j troskę o los miasta i pola- 
ków we Lwowie oraz wschod- 
nich rubteży Polski Naprędce 
tedy werbowano wszystkich, 
kto żyw f wysyłano DEE 
sznie zorganizowane oddziały, 
by rato w porę Lwów, 
dzieci i wszystko, co polskie. 
Taki właśnie oddział © sile 
jednego bataljonu, sformowa- 
nego w Warszawie, przybył 
pod dowództwem mjra Olkowa 
ikiego w grudniu na front, 
pod Lwów. Przybył, by pier- 
slami wraz z dziećmi lwow- 
skiemi zasłonić Lwów przed 
wrogimi kulami ukrajńskiemi. 
I oto ten bataljon dzieci war- 
szawskich to zawiązek pułku 
19go „Ol“, który później, 
dzięki awej działalności bojo- 
wej I sławie, rozrasta się w 
pulk. 


-„lkilengż przełożonej." 


Warszawa, 7 grudnia. 

Dola 6 b.m. liczne grono by- 
łych I obecnych uczennic pensji 
panny Jadwigi Sikorskiej, stery 
nauczyciełkie i spoleczne obcho- 
dziły przepiękny dzień jubileuszu 
pięćdziesięcioletniej pracy tej za- 
slużonej pracowniczki na niwie 
wychowania kobiet. 

Uroczystość rozpoczęto nabo- 
żeństwem w kościele 0,0. jezuł- 
tów (po pljarskim); po południu 
zań odbyła się akademia i raut 
w sali, af arowanej na ten dzień 
przez szkołę podchorążych, Na 
estradzie pięknie udekorowanej 
zasiadła Jubilatka, estradę oto” 
czył szereg delegacji ze szkół z 
lasem sztandarów. Da zebranych 
w liczbie kilkuset osób: przed- 
stawiciełi wladz oświatawych, na- 
uczycielstwa I niezliczonych uczen 
nic Jubilatki przemówił pierwszy 
p. minister oświecenia publiczne- 
go, następnie ks. kardynał Ka- 
kowski, p. kurator, p, Paweł Sa- 
snowski, jako prezes towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych i śre- 
dnich i b. nauczyciel na pensji 
p. Sikorskiejj p. Kazimierz Ku- 
jawskł — imieniem komisji oświa- 
towej p. Wojciech Górski i pani 
Wwalicka imieniem przełożonych 
Szkół trednich męskich 1 żeń- 
skich, delegaci koła prefektów, 
koła opieki rodzicielskiej Przy 
szkole im. król. jadwigi wreszcie 
od cawnych uczennic p. Szalayo= 
wa w imieniu najstarszego „rocz- 
mika” 1 p. Majewska maturzystka 
legoroczua. Wszyscy podnosili 
niespozyte zasiugi Jubilatki, przy- 
pominając, iż założyła I prowa- 
dziua przez 50 lat swoją szkołę 
w dobie największego ucisku mo- 
skiewskiego, narażona na IysIĄCZ- 
ne szyxany ze strony władz fO- 
syjsk:ch i niebezpieczeństwo 050- 
biste, ze wreszcie pierwsza Otia- 
sowała szkolę swoją państwu pole 


Lwów, w grudnin. 


Ponieważ miłość i posłu- 
szeństwa dla Polski wymaga- 
ło wielkiego poswięcenia i 
krwi, aby za cenę jej aawo- 
bodzić Lwów, — przekazał ją 
chętnie, w imię najcenniej- 
azych ideałów, młady ocho- 
tnik warszawski. Bo oto w 
chwilę po przybyciu na front, 
idzie bataljon pod Lubieniem 
Wielkim w nierówny bój z 
ukraińcami, by pokazać wro- 
gowi, co polak umie. Folała 
się obficie krew młodzieńcza 
ale wynikiem tej walki była 
bitwa wygrana, wielkie straty 


nieprzyjacielskie, zdobycie 
miasta, 

Bój ten i krew w nim prze- 
lana, to posiew, z którego 
wyrósł dzisiejszy 19:ty pułk 
piechoty „Ol“ i atąd dzień 


CO boju pułkowego, 
tóry oabył się w drugie 
święto Bożego Narodzenia, 
bywa uroczyście obchodzony 
piątego stycznia. Dzień to 
wielki dla tego pułku, howiem 
w dniu tym wyrósł on nie z 
soli, ani z roli, lecz tego, co 
boli,sjak mawiał nasz wielki 
hetman Czarnecki. 


Dzień ten pułk święci uro- 
czyńcie, pochylając swój sztan 
dar w hołdzie przed bohate- 
rami, co pierwsi polegli w o- 
bronie Tej, którą nadewszyst- 
ko ukockali, dając wszystkim 
dziś obecnym w pułku skupić 


się pod chorągwią pułkową, 
którą im za przelaną krew 
stolica Polski, Warszawa, o- 
fiarowała, 


St. Swlatowski. 


skiemu, plon pracy całego swego 
pełnego trudów żywota złożyła w 
ofierze. Najjaśniejszej Rzeczypos- 
politei, 

Dzisłejszemu pokoleniu wprost 
trudno zrozumieć, czem była prv- 
watna pensja polska przed 1905 
rokiem, jak niezmiernie wazną i 
niebezpieczną placówką w życiu 
narodówem i jak niepomierne za- 
slugi tych, co na tej placówce 
wyirwali przez tyle lat. 

Aby trwały pomnik lei pracy 
ku wieczne] pamięci następnych 
pskoleń pozostawić postanowio- 
no założyć koło byłych wycho- 
wanek pensji p. Jadwigi Sikor- 
sklej, którego zadaniem będzie 
popieranie pracy społecznej ! pe- 
dagogicznej jej byłych uczennic. 
Na ten cel również przeznaczo- 
no zebrany fundusz, Tea ostatni 
projekt najwięcej bodaj ucieszył 
sędziwą jubllatkę, która w ser- 
decznych słowach nadziękowała 
inicjatorom 1 uczestnikom i ucze- 
stniczkom uroczystości, uważając 
jednak, że na nią nle zasłużyła, 
bo spełniała tylko swój abowią- 
zek, który jej dał wiele szczęścia 
w życiu dlatego, że pracę swą 
ukochała głęboka. A trzeba wie- 
dzieć | wie to każdy kto zna p. 
Sikorską, że nigdy nie szafowała 
frazesem i słowa wypowiedzia- 
ne przez nią charakteryzują świe- 
tnie tę kobietę głęboka czującą 
i skromną w ocenie swych za- 
sług, bo zawsze od sleble naj- 
więcej wymagającą. 

Po przemówieniach odczytana 
szereg listów | depesz do stowa« 
rzyszeń | osób prywatnych, prze- 
ważnie hyłych wychowanek (mię- 
dzy innemi p. Curie Skłodow- 
skiej) poczem przy dźwiękach 
muzyki orkiesity reprezentacyjnej 
(p. Sielskiego) odbyła się w nie- 
zmiernie serdecznym nastroju ko- 
leżeńska pogawędka. 

Dzień ten diugo pozoslanie 
nam w pamięci. J. 


ISKRA” — owarłet 11 perydnia 1974 orn. 


szóstą rocznicę Święta 19 pułku piechoty 
„0dsieczy Lwowa“ we Lwowie. 


(Koresp. wł. „Iskry”). 


Kronika, 


Kalendarzyk. 
Dziś Damazega 
11 Jutra Aleksandra m. 
Wsch słońca 7.22 
tmirat 
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Pogoda nea dziś, Nnogół 
pogodnie, z rana mglisto i 
mrożna, słabe wiatry wachod- 
nie lub cisza, 


Z wieczoru kompozytorów 
polskich Dragi z kolei wle- 
czór kompozytorów polskich, u- 
rządzany przez związek naucz. 
szk. powiz w sall gimnazjum 
Staszica poświęcony został Gal- 
lowi i Zeleńskiemu. Po gmówie- 
miu twórczości Galla przez dyr. 
Mevytrhalda. nastąpić szereg PIE" 
éni OdnoWiednin dobranych tego 
autar. „Pierzchneły, znikały”. 
później „ Tesknota* i cudne „Łey”, 
potem inne. a między niemi = 


Tocza „Serenada“, Za Gaiem 
przeszedł Żeleński ze swemi 
pieśniami: „Z łąk i odi", „Na 


fuiarce", „Łaskawa dziewczyna”. 
„Marzenia dziewczyny” „Żacza- 
rnwana królewna“, „Elegia” | 
taka piękna, taka swolska, a po- 
rywaląca aż do zawrotu iak sa- 
me Tatry. płosnka „O jaśku z 
pod Sacza”. Słowem — perełki 
natchnienia. 

Co do wykanana, była ono 
pad każdym względem wyborne. 
P. Onyszkiewiczawa czaruje po- 
prostu swym głosem, a dyr Me- 
yerhold zawsze subtelnv, czy gdy 
przemawia pełnią instrumentu, 
czy gdy snuje delikatny, ledwie 
uchwytny ornament motywu. O- 
boje położyli już znaczne zastu: 
gi około szerzenia rodzimej kul- 
tury muzycznej na terenie innych 
miejscowości kraju, gdzie podob- 
ne wieczory cleszą się ogromnem 
powodzeniem. 

Trzeci z koleł wieczór organi» 
zatorzy zapowiadają na styczeń, 


Młodzież szkolna poza szko- 
łą. Od pewnego czasu na u- 
licach miasta zauważyć można 
młodzież zzkolaą w czapkach 
gimnazjalnych, która, zacho- 
wując się zbyt głośna, prze- 
hywa na mieście do późnej 
pory. W dodatku niektórzy 
uczniawie pozwalają sobie na 
śmiałe zaczepianie knhbiet. Io- 
terwencja osób starszych spo: 
tyka się z drwinami i śmie- 
chem. Ostatnio wypadek pa- 
dobny skończył się w komisa- 
rjacie policji, gdzie stwierdzo» 
no, że obaj uczniowie nie mie- 
li legitymacji, poniewaź wła- 
dze szkolne legitymacji im mie 
wydały. Zarządy szkół winny 
zwrócić większą uwagę na 
zachowanie się młodziaży szkol 
nej poza murami szkoły. 


Ruch ludności. W  listopa- 
dzie r. b. ruch ludności w Dą- 
browie przedstawiał się następu- 
jaco: małżeństw zawarto 36 u- 
rodzeń zarejestrowano 69, w tem 
chłopców 31, dziewcząt 38, zgo- 
nów była 32, w tem mężczyzu 
19, kobiet 13. 

Smiertelnaść wśród dzlecj, jak 
zwykle, duża, gdyż z ogólnej 


ilości zgonów na dzieci przypa- 
da 19. SU 
Z rady miejskiej Onegdaj 


rada miejska w Dąbrowie roz- 
patrywała w dalszym ciągn 
preliminarz budżetowy. 
Szkoda wielka, 1ż woje 
wództwo, jako władza naazor- 
cza, nie przysłała swego dele- 
gata, ten bowiem mógłby na- 
acznie przekonać się a wyro. 
bieniu p.p. radnych, jak rów- 
nież a po,mawaniu przez nich 
awych zadań i obowiązków. 
Na poprzedniem posiedze- 
niu rozpatrzono i u:hwalona 
pięć działów rozchudowych. 


w tem wynagrodzenie zarzą- 
du miasta i pracowmków kil- 
ku wydziałów 

Kiedy na onegdajszem po- 
siedzeniu przystąpiono do ruz= 
atrzenia wydatków wydzia 
u zdrowia, jeden z radnych 
najniespodziewaniej wystąpił 
przeciwko wypłacaniu vracaw- 
nikom tego wydziału 13 pensji. 

Naturalnie pozostała ogólna 
konsternacja, gdyż wynagra- 
dzenie to mogą otrzynać alho 
wszyscy, albo nikt, wyjstki 
zas są miedopnszczalae, to też 
wywiązała się gorąca polem! 
ka i po przewlekłej dyskosji 
uchwalono sprawę tę odłożyć 
do następnego posiedzenia. 

Jeszcze lepszy kwiatek wy- 
rósł przy omawianiu sub y. 
djnm w wysokości 1500 zła” 
tych dla trzech tow. muzycz= 
no-śpiewaczych, 

Jeden z radnych nświadczył, 
iż jeat to wydatek zupełnie 
zbyteczny, gdyż zaśpiewać mo- 
że sohie każdy w do mu, 
zresztą przecież w szkołach 
ncłą obecnie Aoiewu i muzyki. 

Naturalnie, taki p. radnv na- 
wet nie wie o tem, że gdyby 
właśnie nie postęp i kultura, 
odrabiałby on da dnia dzisiej 
szego pańszczyznę | chodził w 
jatzmie, a nie siudział w ra- 
dzie, którą komprom'tu,e tego 
rodzaju wystąpieniani, 

Ponieważ omawiane spraw 
w sensie powyższym zajęło 
wiele czasu, nie sturczyło ga 
na rzeęczv potrzebne, to też 
pe 4 godzinna] gadan'nie ado- 
ano rozpatrzeć 1 uchwalić za= 
ledwie wydatki buożetu zwy- 
kłego, resztę zaś odłuźono na 
następne posiedzenie. 


Rozwój szpitala. Szpital po- 
włatowy w Będzinie, który 
dzięki poparciu sejmiku i u- 
silnej pracy lekarza na: zelne- 
go, dr. Kosibowicza, został na- 
leżycie udoskonalony i rozwi- 
niąty, pozyskał ostatnio nle- 
zwykle cenny i potrzebny na- 
bytek, mianowicie gabinet 
rentęenowski 

Warótre cały gabinet zosta- 
nie oddany do użytku, 


Z miejskiej poradni dla 
dzieci. Istniejąca przy ulicy 
Kvśctuszki w Dąhrowie miej- 
ska poradnia dla dziec:, dzięki 
swej użytecznej działalnoś i, 
zaczyna rozwijać się coraz le- 
piej, aczkolwiek na 30 (ysięcz: 
ne typowo robotnicze miasto, 
jeszcze ruch ten jest niewiel- 
ki, co przypisać należy pew 
nemu uprzedzeniu, oraz nie- 
świadomości matek co do zna- 
czenia tego rodzaju iastytncji, 

Obecnie w poradni zapisa- 
nych jest 137 dzieci, 

Każde dziecko jest szczegó- 
łowo badane przez lezarza, 
poczem matka otrzymuje wy- 
czerpujące informacje w spra- 
wle odżywiania, pielęgnowa- 
nia i wychowywania swo la 
toraśli. 


Skutecznym 
środkiem 
unikania 

jaskrawości światła 

jest zastosowanie 
żarówek 
Osram Nitra 
w szkle opalowym. 


Niezależnie od tego, dzieci 
są perjodycznie ważone i ba- 
dane przez lekarza; co pewien 
czas odbywają się pogadanki 
popularne dla matek i rozda- 
wane są odpowiednie bro- 
szury. 

Dzieci rodziców biednych 
otrzymują w poradni bezpłat« 
nie mleko i wyprawki, 

Ponieważ chodzi tu o naj- 
większy skarb, jakim bezwa: 
ru'kowo dla każdej matki jest 
dziecko, wszystkie matki po 
winny uważać za awój obo: 
w ązek zapisanie dziecka w 
poradni i korzystania z jej 
usług, gdyż tym sposobem 
unikną wielu zawodów, ` rzy- 
krońci zmolejszy się też o- 
gromna śmiertelność wśród 
dziaci. 


Za rważający objaw. W Dą- 
hrowie zaczynają tnnożyć się za- 
chorowanłia na szkarlatvuę. 

Jest to choroba zakaźna i nis- 
beznieczna, stokroć jednak gorzej 
przedstawia się druga choraba, 
mianowicie kiła wśród dzieci. 

Stwierdzono, iż w ostatnich 
czasach coraz częściej przypra: 
wadzane 54 do lekarzy dzieci 4 
lub 6 ietnie, które bądź od awych 
rodziców, lub też od otoczenia 
zaraziły się tą straszną chorobą, 

A teraz zaznaczyć trzeba, iż 
dzieci tych niema gdzie lokować, 
gdyz szpital miejski jest w likwi- 
dacji, okołiczae zaś szpitale są 
przenelnione, lub też z braku od- 
dzialu zakaźnego, ole chcą przyj- 
mować tego rodzaju chorych. 

Z konieczności więc dzieci te 
pozosiają w domu, 

Jeżeli władze nakazały usunąć 
szpital miejski z obecnego bu- 
dynku, ca jest rówgaznaczoe z ii- 
kwidacią lecznicy, należało wydać 
również nakaz, gdzie chorzy ma'ą 
być lakowani, inaczej bowiem, 
przy naszych stosunkach zdro 
wotnych i mieszkaniawych, mo- 
żemy wkrótce doczekać się jesz- 
cze gorszych skutków. 


Szczepienia ochronne. W te 
gorycznym sezonie szczepień o- 
chronnych w miejskim wydziale 
zaruwia w Dąprowie dokunano 
szczepień przeciwko ospie 889, 


powtóruych szczepień 2232, czyli. 


razem 3112. 

Przy kontroli stwierdzona, iż 
wynik dodatni w pierwszem szcze- 
pieniu wymóst 88 16 proc, w po- 
wtornem 45,74 proc. 

Drugi wyk nie jest miarodaj- 
ny. gdyż szczepieniam powtór 
nym podlegają osoby starsze, któ 
re nie dbają a wynik i nie zgia- 
Szają się do kontroli. 

Jeszcze w sprawie szpitala 
Jak się uowiadujemy, Sprawa Sii- 
tala miejsziego w Dąbrowie pty- 
brała tak niekorzystuy abrót głó- 
wnie z powodu  miedoceniania 
kwestji przez magistra, kdóry 
w swoim czasie mógł nadać 
sprawie inny bieg. 

Nawet już po wydaniu rozpo- 
rządzenia o usunięciu szpitala 
Jes4cze można nhyło wynaleźć 
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Inne rozwiązanie, lecz strona 
jruga nie mogła sią z nikiem 
porozumieć, z powodu dziwnega 
stanowiska zarządu miasta. 

Dopiero ponłewczasie wszczęto 
rwalt | zabiegi, lecz było już 
apóźno. 
£ życia spółdzielczego. W s0- 
1otę, dnia 13 b.m. o godzinie 6 
wieczorem Odbędzie się w ma- 
gistracie miejscowym nadzwy- 
szajne zebranie członków spół: 
dzielni stow. spożywców w Bę- 
dzinie. 

Zebranie odbędzie się bez 
względu na ilość przybyłych. 


Watka z żebractwem. Jak 
się dowiadujemy, na Słąsku 
zorganizowano akcję przećiw- 
żebraczą, polegsjącą na dawa- 
niu ubogim nie datków piè- 
miężnych, które ci obracają 
najczęściej na kupno alkoho- 
Ju lecz kwitów dobroczynności, 
4 za które nabywać moga gorą- 
cą atrawę, ubranie i t.p. rze- 
czy w tej instytucji. Możeby 
i Zagłębie postarała się o wy- 
tępienie tej plagi, która w o- 
statnich czasach przybiera nie- 
bywala rozmiary, 


Do czego sluży mleko? 
Trzynastka jest stanowczo fatal- 
ną cyfrą. Niezliczone fakty po- 
twierdziły to zgoła uzasadnione 
uprzedzetile da te| cyfry, potwier- 
dził to również akt, który mlał 
miejsce w domu pad Nr. 13, 
przy ul. Towarowej. » 

Dom pod złowieszczym nume- 
rem zamieszkiwaly Jadwiga Maj- 
krzak | Janina Herman. 

Nlewlasty te były w ustawicz- 
nej wojnie z sobą o Jakieś zni- 
kome ziemskie sprawy. 

"Tedy pewnego dnia p. Jadwl- 
ga M. w przypływie tempera. 
mentu, malac tylko potujące się 
mleko pod ręką, oblała nim swą 
nieprzyjaciółkę. Interwencia po- 
licji pałożyla kres marnotrawie- 
niu środków odżywczych, 


Rewolwer pana zięcia. Nie- 
nawiść do teśclowych znaną jest 
powszechnie. P. Czapelski, zam. 
przy ul. Kowalskiej Nr. 12 w 
Sosnowcu, napewnoby nie „sta- 
jm“ na szpaltach niniejszego pi- 
sma, gdyby nie .. wrodzona nie- 
chęć do teścia, a więc coś od- 
miennego, 

Ciągle któlnie z teściem p. 
Czapelski ukoronował zbyt wy- 
niownym argumentem w postaci 
rewolweru. Sam widok 1ego 
niebezpiecznego narzędzia tak 
przestraszył p, Antoniego Połan= 


skiego, 2e len  zaałarmował 
policję. 
Przywłaszczenie. Hipolit 


Madepa przywłaszył sobie ze- 

arek czarny, należący do Ta- 
CERTA Skowrońskiego, zam. 
przy ul. Dziktej 2. Paszkodo= 
wany oblicza szkodę na 25 zł. 


Pokąsany przez psa Pien, 

należący da p. Kućmierskiego, 
właściciela „Gastronomji, przy 
ul. Sobieskiego w Sosnowcu, 
rzucił się na Stanisława Fita, 
zam. przy ul. Kordanawej 4 i 
pokąsał go Sprawą zajęła się 
policja. 
ı Kradzież z włamaniem. Do 
„mieszkania Brodera Moszka, 
zam. w zakładach przy ul. 
Wrześniewskiej 16, włamali 
się złodzieje, którzy skradli 
mu garderobę, buty, branzo- 
letki, zegarki, a następnie zbie- 
gli. 

Kradzieże. Ze straganu na 
taigu przy ul. Krótkie] w Sa- 
snowcii skradziona Władysła- 
wie Wypiór, zam. przy ul. Sze- 
nowakiej 34, jedną parę buci- 
ków damskich, wartości 11 zł. 

— Z wozu Walentego Sro- 
ki, zem. w Sosnowcu przy nl. 
Sienkiewicza, skradziono an- 
talek piwa. 

— Ze stajni przy ul. Ciasnej 
7 skradziono uprząź końską, 
wartości 100 zł. 


„ISKRA* — czwartek 11 prudnia 1924 roku. 


Z TEATRU. 


W Sosnowcu. 


Karol Adwentowicz. Świetny 
artysta palski przyjeżdża na kilka 
wysiępów do Katowic I Sosnaw- 
ca, gdzie kreować będzie dwie 
najpotężniejsza role ze swego 
bogatego repertuaru: „Księdza 
Marka” w arcydziele Slowackiego 
oraz „Ojca” w sziuca Strindber- 
ga. Dotychczas mielismy zawsze 
występy tego artysty w ółoczeniu 
lego zespołu, tym razem grać bę- 
dzis w otoczeniu zespołu nasze- 
go. Próby z „Księdza Marka” 
1 „Ojca* odbywają mie w całej 
pełni. Pokup na bilety duży. 

Kwartet drezdański, za- 
szczytnie znanyw świecie mu- 
zycznym, wystąpi u nas dwu- 
krotnie. Artyści, których grę 
podziwiała cała Europa, (p.p. 
G. Fritache, H. Riphabu, F. 
Schneider, A, Kropholler) u- 
rządają w,sobotę wieczór kon- 
cart kameralny i w niedzielę 
poranek popularny. 

Ceny zniżone. Publicznąść 
obecnie zapełnia salę teatral- 
ną pa brzegi, tak, że w dni 
świąteczne kasa zamknięta by- 
wa przed rozpoczęciem przed- 
stuwień, bo ceny są naprawdę 
niskie—na komedję od 4 zł, 
do 80 gr. (w abonamencie 10 
proc. taniej), na operetki ad 6 
do 1 zł, (w abonamencie 10 
proc. taniej), Dyrekcja za na- 
sżom pośrednictwem zwraca 
sią do instytucji, która nie ma- 
ją jeszcze abonamentów, by 
zgłosiły się do kancelarji tea- 
tralnej, 

Dziś „Trasquitta* z uraczą 
pp. Grabowska, milutka Żel 
ską, oraz Minowiczem, Chorja- 
nem, Karasińskim, którzy wal- 
czyć będą o palmą pierwazeń+ 
stwa. Efektowne tańce | ewo- 
lucję dopełnią całości. 

Piątek—,„Ojclec" Strindberga 
z występ m Karola Adwentowicza. 

Sobota — Koncert kameralny 
kwartetu drezdeńskiego. Początek 
godzina 8 wlecz, 

Niedziela poranek popular- 
ny kwartetu drezdeńa kiego — 
w programie Haydn a-dur 
(kwartek akawronków); Beetho 
ven op. 18 V a-dur; Schubert 
d-moll (śmierć i dziewczyna). 
Początek o g. 12 w pałudnie. 

Niedziela po południu efek- 
ktowna operetka „Biały ma- 
zur“, Gadz. 4 ta po pot. 

Niedziela wieczór —rekorda- 
wa „Uolly*z pp. Leonowicz, 
Żelską, Horakim, Szerszyń« 
skim, Zboińskim, Karasińskim 
w rolach głównych. Początek 
o godz, 8 wiecz. 

Poniedziałek „Ksiądz Ma- 
rek” słowackiego z K. Adwen- 
towiczem w roli tytułowej. 


W Dąbrowie. 
Poniedziałek efektowna ape- 
retka w specjalnych dekora- 
cjach i kostjumach „Niech muię 
djabli wezmą“. 


W Katowicach. 

Dziś „Ojcinc* Strinberga x 
K. Adwentowiczem w roli ty- 
tuławej. 

Sobota po południu dla mło- 
dzieży „Nac listopadowa”, Po- 
czątek o g. 21 pół popoł. 

Sobota wieczór „Ojciec* wy- 
stęp K. Adwentowicza. 

Niedziela po południu — 
„Ksiądz Marek“ występ K. 
Adwentowicza. 

Niedziela wieczór — „Ksiądz 
Marek“ K. Adwentowicza. 


W Mysłowicach. 
Piątek „Drugi mąż”, 

Tarnowskie Góry. 
Piątek „Dolly“. 


W Król. Hucle. 


Sobota przegląd repertuaru 
operetkawago i baletowego, 
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Teatr lodowy w Katowicach. 

Sobota i niedziela otwarcie 
teatru „Drugi maż“ M. Fijałe 
kowakiega. Ceny miejsc od 
2 sł do 50 gr. 


Z sadu okręgowego, 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
w dniu 9 grudnia 1924 roku 
w akładzie następującym: prze- 
wodniczący sędzia Rościszew- 
ski, sędziawie Sokólski t Wo: 
jewódzki, podpr. Barcikawski, 
sekretarz Nagóraki, rozpatry- 
wał następujące uprawy. 

1) Antoniego Trebiaza, |. 41, 
i Piotra Gila, |, 35, zamiesz- 
kałych w Myszkawie, gm. Žar- 
ki, ovkarżanych a to, ża w 
dniu 7 października 1919 roku 
w Osiekn gm. Koziegłówki, 
działając wapólole i zaopa- 
trzywazy się w broń palną, 
wtargagli do budynku dwor= 
skiego, należącego do Józefa 
Nowodworskiego i za pomocą 
gwałtu na osobie Stefana Ma- 
szadra ztabowali: bielianę, u- 
branie, obuwie 1 gotówkę, 
wartości agólnej ponad 100 
tysięcy mk, Oskarżeni do wi- 
ny się nie przyznali, Sąd po 
przeałuchaniu świadków aka- 
zał Piotra Gila na 4 lata cię: 
żkiego więzienia z pozbawie- 
niem praw stanu I na zapła- 
cenie 160 zł. opłat sądowych. 
Antoniego Trebisza zań unie- 
winnił, 

2) Stanisławy Wojtałównej, 
lat 19, zamieszkałej w Sosnow- 
cu oskarżonej a to, że pa 
odbyciu 3 razy kary za kra- 
dzieże, w dnin 18 wrześnią 
1924 roku w Sosnowcu akra- 
dta płaszcz w sklepie Brajndi 
Szwajcer. Oakarżana do winy 
się nie parma Kradzież 
płaazcza Szwajcerowa zauwa- 
Żyła, gdy osk. znajdowała się 
jeszcze w sklepie i przy po- 
mocy palicji wyciągnięto go 
z pod chustki oskarżonej. Sąd 
po przeprowadzenin sprawy 
skazał Stanisławę Wojtalów- 
nę na jeden rok więzienia; od 
opłat wskutek ubóstwa sąd ja 
zwolnił, 

3) Stanisława - Franciszka 
Rotka, lat 28, Stanisława Rot- 
ko, lat 30 i Stanislawa Imie. 
łowskiego, lat 20, mieszkań- 
ców Sosnowca, oskarżonych 
o to, źe w dniu 30 marca 
1924 raku w Sosnowcu na Pa- 
goni, działając wspólnie i za 
pomocą gwałtu i uszkodzenia 
ciała na osobie Józefa Ga- 
węckiego, zabrali mu 170 mil- 
jonów mk. Oskarżeni da winy 
się nie przyznali. Sąd po zba- 
daniu poszkodowanegaiświad- 
ków skazał Stanisława-Fran- 
ciszka Rotko na trzy lata cięź« 
kiego więzienia i na zapłace- 
nie 180 zł. opłat sądowych, 
Śtanisława Rotko, brata pier- 
wszego osk, i St. Imiełowakie- 
go sąd uniewinnił, 

4) Romualda Probierza, lat 
26, zamieszkałego w Będzinie, 
askarźonega o bluźnierstwo 
przeciwko Bogu i najświętszej 
Fannie Marji w dnin 17 kwie- 
tnia 4924 r. Oskarżony da 
winy się nie przyznał i tłu- 
maczył się, iż wówczas był 
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pijany i nie pamięta czy i co 
mówił, Śąd po zbadaniu wiad- 
ków skazał Romualda Probie- 
rza na 2 tygodnia aresztu I 
na zapłacenie kosztów uądo- 
wych, 

5) Wacława Wacowskiego, 
lat 20, zamieszkałego w Ząb- 
kowicach, oskarżonego o czy- 
ny lubieźne. Oaskirżony do 
winy mię nie przyznał. Roz- 

rawa odbywała aię przy 
SERRA zamkniętych. Sąd po 
zbadaniu świadków skazał Wa- 
cława Wacowskiego na trzy 
miesiące więzienia i na zapła- 
cenie apłat | kosztów sądo- 


ch, 

w Jana Nowaka, lat 23, za- 
mieszkałego w Koziegłówkach, 
oskrrżonego o to, że w lecie 
1920 roku w czasie mobilizacji 
1 wojny 2 Rosją pozostawał 
zagranicą w celu uchylenia 
się od służby wojskowej. O- 
skarzang do winy się nie 
przyznał i udowodnił awoją 
niewinność, Sąd po zbadaniu 
dokumentów i świadków osk. 
Nowaka uniewinnił. 


Z NIWKI. 


29 Jistopada w Niwce, — Ura- 

czystość áw. Barbary. — Wil- 

cze doły, — Wspomnienia po- 
fmiertne. 


(Koresp. wł. „Iskry*). 


Rocznica powstania listopado- 
wego obchodzoną była w naszem 
t-wie muzyczno - dramatycznem 
przez uroczystą wieczornicę z 
bardzo dobrze wykonanym pro- 
gramem. Plerwszy wszedł na e- 
siradę p. Stanisław Płodowski I 
wyglosił z właściwą sobie swa- 
dę piękne przemówienie na te- 
mat powstania listopadowego, o 
daremnych wysiłkach wyswóbo- 
dzenia się z pod jarzma ciemięrz- 
ców, o skutkach tego powstania 
i zadaniach naszych na przy- 
szłosé, 

Pa uim chór męski t-wa od- 
śplewał pod batuią dyrektora E. 
Wintera świeinie opracowane i 
subtelnie frazowane pieśni: „Na 
lan!*, „Złamane bera" Nowo- 
wiejskiego i „Wróżbę znachora” 
Moniuszki. 

Po chórze mieliśmy miłą nłe- 
spodziankę, zgotowaną nam przez 


ceny miejsc zniżone 


Loża 1.80, Balkon 1.50, I+sze miejsca parter 1.20, ll-gie mlejsce 1.00. 


nh krwi” (popioły zemsty) +7 Ao ren, 
ZNEZZNCNJNUGZNENEKNNEGUAM 
KINO „,ZAGŁOBA” 


Od poniedziałku 8-go da czwartku 1]-gu grudnia włącznie. 


Najwspanialszy aeneacyjno-awanturaiczy film, akcja którega rozgry. 
wa slę w dziewiczych lesach nmerykl i 


„Wśród morza i piasku 


Baczność! Ceny miejsc zniżnne | m. 1.20, Il m, 1.00, dziecinne 60 gr. 
wi 


Od piątku 12-g0 grudnia, 
„WYPRAWĄ PO SKARBY OPARU* 


I0XXXXKXKXRKKIOOOOOX 


Od 9 grudnia i dni następnych. 


Od 15 grudnia. 
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skarb kobiety 


SCIA“. 
„FIX i FAX“ 


ANONS | 
ości NORMA TALMADGE 


EKOO 


zo 


prerjach afrykańskich p, t 


OO 


żungli ELMO LINCOLN. 


ANONSI 


SFINKS 
cioro Przykazań“ 


ilimowa w 8 aktach, 


Anos! 


dramat erotyczny 
w 7 częściach 


sia togi” 


występ młodocianych amatorów; 
12-letniege Antoniega I 11-letnie- 
go Romana, braci Kwiatkowskich 
ze Śląska, pod kierunkiem pro- 
feaora p. Jarosza. Plerwszy £ 
nich odegrał solo na forteplania 
marsza żałobnego Szopena, dru. 
l — Menueta Paderewsklego, — 
razem zaś na 4 ręce wykonali 
3.cla symfonię Haydna. 5 
wialiśmy biepłość, właściwe zra 


zwłaszcza warjacie na znany tno* 
tyw w symfonii Haydna, dokład: 
ne zgrania się | tempo właściwe 
wywołały burze oklasków bez 
końca. Mlodym adeptom sztuki 
można rokować śwletną prey- 
szłość artystyczną. 

Następnie odśpiewał pięknym 
1 silnym barytonem dawno nie 
słyszany u mas p |. Winter, 
dwie pieśni: „Wzywacie Boga“ 
Krogulskiego i „A gdy poszedi 
Stach na wojnę*. Zauwałyliśny 
wielki postęp w ujęciu głosu I 
wykonaniu, zaokrąglenia ali 
głosu i umiejętne clenlowaale z 
dykcją bardzo dobrą, co, razem 
wziąwszy, zjednało wykonawcy 
zasłużona | rzęsiste brawo. 

Na zakończenie odegrano „Noc 
w Belwederze" eplzod historycz= 
ny z powstania listopadowego 
Adama Staazczyka Wykonanie 
tej trudnej sztuki było nad wy- 
raz udalne. Brały w niej udział 
wytrawne, dobre siły amatorskie 
t-stwa, jak: St. Bargleł (w. ksią 
żę Konstanty), p. A. Batgiełowa 
(Joanna), SŁ Kożmińska (Zuzla), 
1. Bargieł (Kuruta), Cz. Orajnert 
(Raźniecki), B. Janicki (Jan), Ma- 
rzec (Wasilewski), Fr. Szade 
(Skałka), T. Halperin (Stukolkin), 
Z. Nowakowski (Łukasiński) I J. 
Kulak (oficer służbowy). Całość 
wypadła wprost Świełule. Dy- 
rekcji | reżysecji należy się zu- 
pełne uznanie. 


W dniu 4 b. m o w dzień 
św. Barbary, patronki góruictwa, 
odbyły się u nas bardzo liczne I 
utoczyste pochody do kościoła z 
orkiestrami ı sztandarami, W 
pochodach tych braly udział licz- 
ne rzesze roboiników ze swymi 
urzędnikami na czele, mianowic 
z kopalni „jerzy“, „Orjon*, „Ha* 
lina* i z fabryki maszyn, 
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Wzdłuż szosy, prowadzącej 
przez Niwkę, poczawszy od ko- 
¿clota ku Dańdówce, wykopano 
przed kilku tygodniami po obu 
stronach drogl, zapewne z pole- 
cenia jakiejś przezornej władzy 
komunalnej, wilcze doły, mające 
służyć zapewne do lapania włó- 
częgów mocnych. Innego celi: 
tych dołów domyśleć się trudno, 
bo nie świeciłyby one tak dlugo 
otworami. Tymczasem przecho- 
dnie wpadają do tych dołów 
podczas ciemnych wieczorów i 
noty, złorzecząc i przeklinając 
iakie porzadki. Doły są dość 
ulębokie, do 1 metra w głąb I 
wszerz, to też, gdy ktoś w nie 
wpadnie głową na dół, to widać 
lylko fikające nogi, a czasem i 
coś więcej.. Korespondent Wasz 
też już się w takiej wilczej ja- 
mie objawił 


Przed kilku dniami odorowa- 
dztliśmy na miejsce wiecznego 
ipoczynku zwłoki komendanta 
posterunku  policil państwowej 
w Niwce ś. p. Kazimierza Raj- 
emana, który swym zacnym cha- 
akierem | sumienną a enerelcz= 
na służbą zjednał sobie ogólne 
sznanie | sympatię 1uteiszych 
mieszkańców, o czem świadczył 
jczay orszak pogrzehowy i zna- 
zna Ilość wieców. Cześć iego 
vamięci! Krogulec. 


Z Olkusza. 


Z działalności 1. o. p. p 
W dniu 1 b. m, na posiedzeniu 
miejscowego koła, a ohecnle 
przeksztalconego ua powiatowy 
komitet |. o. b. p, nostanowiono 
przy udziale liczne zjazdu de- 
legalów z poszczegolnych gmin 


utworzyć kola l 0. p. p. przy. 


każdem ognisku nauczycielskiem 
w powiecie przy pomocy urzę- 
dów gminnych I paratiajnych; w 
dłiałalnańci tej poslugiwać się 
broszurą o lotnictwie | walce ga- 
zowej, Opracowanej przez inż, 
Jana Broga z Pilicy; zwrócić się 
2 odezwą da wydziału sejrniku i 
magistratu Olkusza o wstawienie 
da budłelu na rok 1925 newnej 
kwoty na rzecz lotnictwa; wyde= 
Jegować 2 członków komitetu do 
komitetu wojewódzkiego 1.0.p.p. 
w Kielcach w celu porozumienia 
się w sotawach organizacyjnych 
1 dalszej wspólnej pracy. 

Do wydziału wykonawczego 
powiat koła wybrano: p. staro” 
się Stamirowskiego — na prze- 
wodniczącego; pp. Inż, |. Broga £ 
St, Noconia — aa zastępców; p. 
Kaz, Kamińskiego — na sekreta- 
rza; p. Ant. Radwanowskiego — 
na zastępcę; p. Z. Okrajniawa— 
na skarbnika; p. P. Sobczyka — 
na zastępcę. 


Przedstawienie na cele 1.0. 
p. p. urządzone przez artystów 
teatru polskiego w Kielcach, w 
dniu 7 b. m. dalo czystego zy- 
sku tylko 11 zi 30 gr. Jak już 
fnformowaliśmy szan. czytelni- 
ków, artyści lego teatru odby- 
wają obecnie specjałne tournee 
pa województwie kieleckiem, z 
czego 50 procent czysiego zysku 
idzie na cele wojew. komit. 1.0.p.pu 
W Olkuszu dano 3 akt komedję 
„Pan Poseł*. Szkoda tylko, że 
miejscowe społeczeństwo nie pa- 
parlo celu i nie przybyła licznie 
na przedstawienie; powtarzamy, 
szkoda, ho sztuka wesoła ł ode- 
grana zoakomicie, 


Z harcerstwa W dnou 4 
b. m. koło przyjaciół harcerstwa 
(Ill oikuska, tak zw. fabryczna, 
bo składa się przeważnie z sy- 
nów pracowników fabryki „Ol- 
kusz”) ukonstytnowało swój za« 
rząd, do którego wchodzą: pre- 
2e8, dyrektor Oilo; wiceprezes, 
p. Królikowski; sekretarz, p. Ze- 
lawski; skarbnik, p. Kubiczek. 
Na zebraniu postanowiono za- 
prosić na członka honorowego 


Pp. Westena; pobierać po 2 ziole 


ik 2 jako opiaię ra 


„ISKRA — czwartek 11 grmdnia 1024 roku. 


zyskanie od zarządu fabryki 
„Westen“ izby harcerskiej i wy- 
branie 2 ch delegatów do rady 
przyjaciół harcerstwa. Opiekunem 
drużyny jest p. Fedorew, K 

o 


+ 


Ze Śląska. 


Ruch budowlany w Kato- 
wicach w dałszym ciągu bar- 
eżo jest ożywiony. Magistrat 
projektuje budowę wielkiego 
domu mieszkalnego dla swych 
urzędników.  Przewidzianych 
GEY 8 mieszkań z % ch pakoj 

ażde. Drugi dam zawierać 
ma 16 mieszkań dla robotol- 
ków miejskich. Budowa gma- 
chu miejskiego dla straży 
ogniowej jest już na ukończe- 
niu, tak samo chlodnia przy 
rzeżni miejskiej Znaczne su- 
my loży miasta na naprawę 
ulic 1 dróg. Pięć u'lc ma być 
na nawo brukowanych. Szosy 
Katowice- Dąb 1 Brynów Ligo- 
ta-Panewnike będą równ eż no- 
wa brukowane. Miasto prajee 
ktuje także budowę jednego 
gmachu szkolnego, 


Wielki wiec kolejarzy. W 
sali „tivon“ w Katuw cach 
odbyła się w tych dniach 
wielkie zebranie urzędników 
kolejowych przy udziale oko- 
ło 1.000 osób. Mówcy zwracali 
się przeciwko zamierzanemu 
wydzierżawieniu kolej pań- 
stwowej spółce prywatnej, jak 
również przeciwko zniesieniu 
dadatku 40 proc, dla urzędni- 
ków, pracujących na Slasku. 
Dodatek ten, jak wiadomo, 
zniesiony ma być z dniem 1 
atycznia, 


Skargi na urząd mieszka- 
miowy w Katowicach nie usta- 
Jas magistracie zjawiła się 
wa wtorek delegacja central 
nego związku lokatorów ze 
skargą na kilku urzędnikow 
urzędu mieszkamiowago, twier- 
dząc, że meprawidłowo rozda- 
li 18 mieszkań, Delegacja żą- 
dała usunięcia dwóch urzędni- 
ków. Magistrat bada obecnie 
zarzuty, stawiane owym uczę” 
dnikom. 

O napad rabunkowy. Na 
drodze z Wałoowca da Mi- 
chałkowic napadł swego cza- 
su robotnik Majkrzyk na ku- 
pca Szczyrbę, któremu naj- 
pierw zasypał oczy pieprzem 
a następnie, powaliwszy go 
na ziemię, zrabował mu 7 mie 
ljardów i 300 miljanów marek 
polskich. Gdy Śz. rzucił się 
w pościę za rabusiem, bandy- 
ta dobył rewolweru, grożąc 
zastrzeleniem, jeśli Sz, się nie 
zatrzyma. Sąd katowicki ska- 
zał za to M. na 3 i pół roku 
więzienia a wspólnika jega 
Bryłkę na półtora roku w.ę- 
zienia, aprócz tega Barbarę, 
Julję 1 Marję Chróst na 1 
miesiąc więzienia za ukrywa- 
nia Majkrzyka. 

Cały szereg innych oskar- 
żonych skazał sąd na lżejsze 
kary za kupowanie skradzia- 
nych przedmiotów, 


TELEGRANY. 


(Przez teleton.) 


Lewica i mniejszośc! narodo- 
we przeciwko rządowi —Mi- 
mister Miklaszewski ustepu- 
je. — Marszałek Ratai daje 
lekcje posławi Stańczykowi. 


(Tel. wł.) Na dzislejszem 
osiedzeniu sejmu, po krót- 
im PERDIE w którym mar- 
szałek ataj wspomniał, że 
minister przemysłu i handlu, 
p. Kiedroń, czuł się dotknię- 
tym słowami posta Stańczyka 
4 że wprawdzie w tych słowach 
o 


jednak ta „mowa* posta Stań- 
czyka nie powinna być przy- 
kładem dla innych posłów. 

Marszałek oddał przewo- 
dnictwo wicemarszałkawi Mo- 
raczewskiemu, paczem izba 
przystąpila do trzeciego czy« 
tania o dodatkowych kredy- 
tach na role 1924, 

Posypał się deszcz dekla- 
racji, 

Posel! Gląbiński (z. l. n) 
oświadczył, że jego klub kry- 
tycznie usposobiany jest na- 

al dla rządu, ale, że względy 
państwowe zmuszają ga do 
głosowania za kredytami, 

Poseł Ruciński (wyzw.) o: 
Świądcza, że jeszcze tym ra- 
zem klub jego głosować bę- 
dzie za całością kredyrów do 
datkowych, ale, o ile nie zaj- 
dzie zmiana w polityce rzą- 
dowel— rząd nie będzie mógł 
liczyć w przyszłości na pū- 
parcie klubu. 

Pos, Chaciński (ch. d.) o- 
świadcza się za poparciem 
kredytów dodatkowych dla 
rządu. podnosząc jego zasługi 
dls stabilizacji waluty. 

Poseł Barlicki (p. p. s) za 
powiada wstrzymanie się od 

losowania nad całością kre- 
dytów dodatkowych. 

Poseł Szraiber (żyd.) wvpo- 
wiada się przeciwko kredvtom. 

Poseł Dubanowicz (ch. n.) 
oświadcza, że klub jega 
wstrzymuje się od udziału w 
głosowaniu 1 starać się bę: 
dzie o znalezienie wyjścia 
z tej sytzacji w której rząd 
nle ma woale większości. 

Poseł Siiwiński w imieniu 
lewicy ludowej oświadcza, że 
z ciężkim sercem głosować 
będzie za kredytami. 

Poseł Chądzyński (n. p. r.) 
zapowiada glosowanie za kre- 
dytami z warunkiem, że rząd 
będzie zwalczał bezrobocie. 

Poseł Czuczma| (chlib) o- 
swiadcza się za kredytami. 

Poseł Krulikowaki (kom.), 
Chrucki (ukr), ka, Stankie- 
wicz (białor.), Wojewódzki 
(a. p. ch,), Pryłucki (lud. żyd ) 
wanowieieja się przeciwka 
kredytom dla rządu. 

Poseł Janiński (kat. lud.) 
wypowiada się za kredytami, 


W imieniu „Piasta nikt 
głosu nie zabrał. 
Następnie rozpoczęly się 


długie, uciążliwe głosowania 
przeważnie przez drzwi, któ- 
rych wynik konkretny jest 
następujący. 

Wniosek o skreślenie kre- 
dytów, preliminowanych minl- 
sterjlum spraw zagranicznych 
adrzucono. 

Wniosek a skreślenie sta 
złotych z budżetu ministerjum 
oświaty abałono większością 
175 przeciwko 174 głosom. 

Wniosek o powiększenie 
kredytów na zapomogi dla bez- 
robotnej inteligencji z 200 tys. 
zł, na i miljon złotych—uchwa- 
lono. 

Wniosek a wyznaczenie 6 
miljonów złotych na zapomo- 
gę dla bezrolnych rolników, 
przeciwka któremu wypowia» 
dał się rząd—odrzucona, 

Całość kredytów dodatko- 
wych ze wskazanemi wyżej 
zmianami uchwalono w głoso- 
waniu zwykłem. 

W wyniku dzisiejszego gła- 
sowania dymisja ministra Mi- 
klaszewskiego jest przesądza” 


na. 

Jaka kandydat na to stana- 
wisko przewidziany jest pan 
Ponikowski, 

Obalenie ministra Mikla- 
szewskiego było wynikiem 
powstrzymania się od gloso- 
wania części „piastowców* z 
Małapolski wschodniej. 

Klub ten miał walng rękę. 
ba, jak wakazaliśmy. żadnej 
deklarącij nip zgłaszał. 


Aresztowania wa Lwowie. 


Lwów, 10 grudnia. 

(Tel. wł.) „Wiek Nowy“ do- 
nosi, że przedwczoraj organy 
pol:cyjne obsadziły kamienicę 
przy ulicy Łozińskiego 2 a, w 
której mieszka znany działacz 
ukraiński dr. Pańczyszyn. Po 
dokonaniu rewizji policja par- 
tlami wyprowadziła około 30 
osób, adstawiając je do komi- 
sarjatu policyjnego gdzie wszy- 
stkich przesłuchiwano prota- 
kularnie. „Wiek Nowy* wy- 
raża przepuszczenie 2e dr. 
Pańczyszyn jestkrewnymuwię” 
zionego w Warszawie Stefana 
Pańczyszyna. 


Primo de Rivera. 


Londyn, 10 grudnia. 

(Tel. wł.) Generał Primo de 
Rivera w wywiadzie, udzielo« 
nym sprawozdawcy „Dallly 
Chronicle“ oświadczył, iż Hi- 
szpaaja zdecydowana jest wy- 

ełniać dalej swój mandat w 

arokku. Odwrót wojsk bi- 
szpańskich oznacza tylko czę- 
ściowo ewakuację strefy hi- 
szpańsk ej. Wybuch powstania 
tubylców w Marokku przypi- 
sać nałaży tylko temuże Anplla, 
Francja t Włochy wzhrama 
ły się wydać Tangeru Hiszpa- 
nji, Tanger bawiem jest ogni- 
skiem, w którem przygotowu- 
je się powstania przeciw Hi- 
szpanji. 


Loteria państwowa. 
X Toterja, 3 kla-a, I dzień, 


Warszawa, 10 grudnia. 
W dzisterszym dniu ciągnienia 
wygrane padły na nasięnujące 
numery: 3000 zł. nr. 43624, 
1500 zt. nr 15600, 1000 zł, 
nr. 6009 7889 500 zł. nr. 11.307, 
43614, 250 zł, nr. 42 902, 


Giełda. 


Warszawa, 10 grudnia. 


WALUTY. , 

(Notowania w złotych). 
Dolar — 5,181, 
Funi — 2415 
Paryż — 28,10 
Szwaicarja — 10000 
Włochy — 2240 
Praga — 15,60 
Wiedeń — 7,32 
Rony złote — 0,99 
Pożyczka dal. 3,42 
Rube! zlaty — 2,725/,. 


udańsk, 10 grudnia. 
Dolary — 5,33 
1 złoty 1.03 


M Korzvstajcle z okazii! | 


Ki tw me eop oa ooto ut ĘĄ 


NA RATY! 


ayci dzoskie arar mady, 
Jad tu aty, ploton jtowanie 

W. Grajcar § 
Sasnamec, Madress (5, 


Uwaga: na miesiąc grudzień 
wyjątkowe ulgi, 924 


FRITZ LEUSCHNER 


Katowice, ulica Kościuszki Nr. 11 
poleca pietwszorzedne 


PIANINA 
i FORTEPIANY 
na raty. 1077 4 


Czy jesteś już członkiem 
ligi obrony powietrznej 
Haństwa?, 
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DEK 


MAGALTI 


(alan 
Ptimeryiny 


oraz 


ai 
iLięcinne 


MIECZYSŁAWA 


UNI 


DARKZKA GÓRNICZA 
oi. 3-0 Wala Nr, (0 


Dział 

gala teryjny: 

Bielizna damska, 
A męska, 

Pończochy, 
Skarpetki, 
Rękawiczki wełnła= 
ne, skórkowe i try- 
kotowe, angielskie 
na futrze, na wiele 
błądziej wełnie, na 
flaneji. 
Chustki da nosa, 
koronki, hafty, swe- 
try, ubranka dzie- 
cinne, parasole, t0- 
rebki skórkowe, 
portfele i portmo* 
netk, manicure, 
nesesery do gole- 
nia, walizy. 


"= 


Dział 
parmmerji: 
Perfumy krajowe 
i zagraniczne, wody 
kwiatowe i kolon- 
skie, pudry, kremy, 
brylantiny, mydła 
toaletowe po naj- 
niższych cenach. 


1127 


Dział zabawek 
(ZIE RNYGIA: 


Lalki różnych wiel-" 


kości w koszulkach 
i wykwintnych u- 
bramach, zabawki 
gumowe, zabawki 
drzewne, łamigłów 
ki, budownictwa, 
gry, zabawki na- 
kręcane, kuchnie, 
fuzje, ozdoby cho- 
1nkowe. 


"EE a 


Haqazyn moyar 
W duty wydr wman 
peruse Jakodei, ceay 
prysigone, 
Obsłapi szynka | staratma 


LLL 
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p 
| NAJTANIEJ- 


B WEP PE, 


Inteligentny mężczyzna 
poszukuje w Sosnowcn 


pokoju omeklowatego 1 aistin 


w centram miasta. 
Zgłoszenia do administr, „Iskry“ pod „Pokój“, 


ZE OZ Z W SA a! 
zee bejca Tong 
aa RO AWARE ESATA 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 
(ułonków Spółdzielczego Stowarzyszenia Spożywców w Będninie 


odbędzie się w sali posiedzeń Magistratu m, Będzina ul. Kolłataja 44 
w sobotę dnia 13-go grudnia 1924 r. a godz. G:ej (IS-ej) wiecz. 
a następującym porządkiem obrad; 

1)  Zagajenie K i P 
2) Wybór prezydjum æ 
3) Odczytanie prołokulu z osłatniego walnego zebrania 
4) Sprawozdanie Zarządu z działalności t rozwoju Stowarzyszenia 
za okres od | stycznia do 30 września 1924 r. 
5) Sprawozdanie rachunkowe 
6) W sprawie waloryzacji udzlałów 
7) W sprawie zangażowania kierownika 
Wolne wnioski 
Zebranie odbędzie się punktualnie bez względu na ilość 
obecnych. 
Że względu na ważność i doniosłość obrad, zarząd uprasza 
p.p. członków o konieczne i punktualne przybycie. 


1076-2 ZARZĄD, 
29 GTO 023 TOO LEO CPO LLL OBI FOD OBO ONE GVO 


gae 
Baczność! Baczność! 
ca PZA 


CUKIERNIA ROMANA NEY”A 


w Sosnowcu, tl. Kościelna Nr, 1. Telefon 5-10. 


Poleca na nadchodzące Swięta wyroby cukiernicze własnej wytwórni, 
jakó to: TORTY w różnych odmianach, BABKI, PLACKI, STRUCLE 
migdałowe, orzechowe, pączowe, pistacjowe, maślane i makowe 
- oraz WYBOROWA BAKALIA z pierników ma czystym miodzie. = 


Na składzie duży wybór cukrów, czekolad i herbatników pierwszo- 
rzędnych firm. Toreiki i sęki włoskie od 5 zł. sziukś, [| 


A 
Ogłoszenie licytacji. 


JUrrąd celny w Chorzowie podaje da publicznej wiado- 
mości, na mocy rozporządzenia ministra skarbu z dnia 
12.V1.1923 r. (Dz. Urz. Min. Sk. nr. 13 poz. 370 $ 41);>że dnia 
22 grudnia 1924 r. o godzinie 10 rano razpocznie się sprze- 
daż przez publiczny przetarg towarów skonfiskowanych jak: 
tkaniny i chustki jedwabne, tkaniny wełniane i bawelniane, 
pończochy wełniane i bawełniane, bielizna i konfekcja dam 
ska, kapelusze damskie, aparat do masowania elektryczny, 
CH aznurki bawełniane, części odzieży i inne towary. 

owary nie sprzedane w powyższym terminie licytowa- 
ne będą w dniu następnym, 

Bliższych szczegółów co do sprzedaży dowiedzieć się 
mogna na tablicach ogłoszeń w magistratach miast: Królewska 
Huta, Katowice, Sosnowiec, gmina Chorzów i w urzędzie cel» 
nym w Chorzowie. 

1143-2 Urząd celny Chorzów. 


IOOGOKHKKKAKKKE 
! OGŁOSZENIE. zi 


Znaleziono teczkę do papierów 


(próżną) w dniu 29 listopada r. b. rano. 


980-1 


Teczka jest do odebrania w Magistracie (Wydział Poe ži 
| llcyjny) za zwrotem kosztów ogłoszenia. 1155 8h 


ILAKAER 


ga Skład Materjałów Piśm 


SOSNOWIEC, ul. 3-g0 "= Nr. 28. JÓZEF HL 


NAJLEPS 


do obrazów wyko- 
j nywuje we własnej 
pracowni najtaniej 
w ciagu 24 ch 
godzin. 
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OSY 


wej Loterji Kla- 
sowej 

to Iil-ej klasy 
nadeszły. 


Główna wygrana 


są jeszcze do 
nabycia, 


Pp w c 


Tel. Nr. 2-24, : 


AW SKI  sostowec w. 3-g0 Maja Nr. 23. 


iennych oraz Biuro Dzienników i Ogłoszeń. 


ZE 


Polskiej Państwo- ; 


250.000 zł. R 


ne 


et 
palny Ko | 


RE 


BACZNOŚĆ! zam BACZNOŚĆ 
50.000 PAR OBUWIA 
4 pary tylko za zł. 40 tayi tb. 

Z polecenia kilku fabryk obuwia, 
znajdujących się w trudnościach płat- 
niczych, sprzedalę wicłką ilość óbu- 
wia honiże] kosztów produkcii 

Wysyłam zatem każdemu. póki zð- 
pas starczy, 2 pary irzewików męskich 
i 2 pary irzewików damskich do Bznu- 
tawanla, z silna, kolkowaną skórzaną 
podeszwa, najnowszego fasonu, czar= 
na lub bronzową skórą, galoszowane. 
Wielkość wadług numeru. 

Wszystkie 4 pary kosztują tylko 40 
zlot franco cło. Wysrłka za zaliczką, 
A. GLASER, EKSPORT OBUWIA 

Czeski Cieszyn Nr. 82. 

P. S, Bez ryzyka, gdyż towar nie= 
odpowiadający wymienia się natych- 
miast, lub na żądanie zwraca sig pic- 
nii 1101-2 


096209007 ED SGO SO 


z r 


|. Drobne ogłoszema. | 


Kupno i sprzedaż. 1 
8 groszy za Wyraź, 


Derski dywan i okaz Hofmana oka- 
a zylnie do sprzedania, Sosnowiec, 
Dęblińska 11, m 8, 1015- 1 
jo sprzedania meble: szaty, bia= 
wżnlarki, atomany, biurka, stuły 
rozsuwane, łóżka, motera ce, kredansy 
za gotówkę i na raly. Sosnowice Po- 
goń. Nowopogońska 17, Bracia Ant- 
czak. 872-6 
ganki asobowe kupię. Oferty z po- 
daniem ceny adres wać: poczta 
Grodziec, powiat będziński, skrzynka 
pocztowa nr. 5. 1106-2 
Fortepian dobry da sprzedania za 
400 zł. Wiadomość księgarnia „Po- 
lonja* Sielce, od 5—6. 1109 1 
Z rowodu wyjazdu do sprzedania 
sklep z urządzeniem 
skleępowem i domowem. Sosnowiec 
Narutowicza nr. 9. 1124 1 
Karole jadalne, pierwszy gatuuek 
AN 7 zlotych korzec i drugi gatunek 
4 ziote. Sosnowiec, Sowie E 


potrzebna kasa opniotewała. Oferty 
składać: wydział powiatawy sel= 
miku będzińskiego, (biuro starostwa), 
do dnia 17 bm, 1133-1 
Tho sprzedania zupełnie nowe 2 fo- 
tele i 6 krzesel, obite skórą. Wia- 
domość Pogoń, ulica Rysia Nr. 7. 
1143-1 
Ko: krótki fortapjan za gotowkę. 
Lpraszam zgłoszenia z poda- 
niem ceny | marki do administracji 
„lskry” w Sosnowcu dla „Towarzy 
stwa”. 1162-3 
Sprzedam otomanę dywanowę, ko- 
zetkę i materace. Sosnuwiec, Kal- 
łątaja 10 oficyna ll-gie p. w podwó- 
Tau. 10) 
racownia  gorsetów „ROZALIA“, 
Sosnuwiec Dęblińska 11, poleca 
najmodniejsze fasony pasów całkiem 
wygodne, nadające kształtom piękna, 
linję. Pasy do ciąży, pasy lecznicze i 
różne. fasony napiersników g6B-1 
Eleganckie szale od 10 złotych, 
drempry damskie, artystyczne po- 
duszwi, Pracownia „Adela“ Pusudskie- 
BO 48 tUśus1 


TOWARY! 


Glowa bibljoteka pierwszorzędnej 
roboty, oraz kwletaiki do aprze- 
dania. Łukaszewski, Sosnowiec, Re- 
natdowssa 9. 1132-2 
uzupię tokarnię 2 i pół do do 3 m., 
ax dobrą. lest do sprzedania siecz- 
karnia nowa. Sosnowiec — Sielce ul, 
Podgorska nr, 4. 1132-2 
Sprzedam sieczkarnię  kleratowo- 

rączną, ceglarkę, wentylator, arma- 
turę, buczek, manumetry, krany, pom- 
pę zegarkową 6 i Inne, Łagisza Szaj- 
no Feliks, 1157 


Posady i prace. 
Zaoiiarowabe $ groszy za wyrar, 


P traebta panienka do szycia bie- 
lany. Sesnowiec Modrzejowska 
20 [il p. 10 


j |Forrskiwaoe 3 grosze za wyraz, | 


M; Imtellgeatea panienka poszu- 
tuje zajęcia, w charakterze Odein= 
lub stużączi Wiad. „Iskra“, 

k 1060-1 
wa nośzikuje powidy gospo- 
dysl w miejscu lub ma wyjazd 
Sosnowiec, Chemiczna 12, m YE 


znaczki, 
Dnbr 


M: panienka poszuknje miejsca 
kassyki, Zgłuszcala do admin, 
„lakry” dla „Kasierki”, misi 


| Lokale. | 


5 groszy ta wyraz 


okoj duży, inday, go wynajęcia. 
Wiadomość „Iskra* Będzin, 
1138-1 


6 Ystowww mieszkanko uowuczanoę 
w śródmieściu Somoowca do ode 
stąpienia. Oferty do „Kurjeęra War- 
szawskiego*, Marszałkowska 106, pod 
„Sożaowsoc Inżynier*, 1141-2 
D wynajęcia dwa pokoje s kuchnią 
blisko nowej stacji Będzin, Malos 
bądz 55, na 


- Różne 
B groszy a wyron ». 


HaT ARTYSTYCZNY. Przyjmuję 
uczeuniee do nauki haltu arty- 
stycznogo maszynowego. Była pras 
cownicżka Kompanli Singer. Sosno- 
wiec, ol, Sienkiewicza Nr, 6, m. 4. 
dawniej Polna. 1018-1 
|RZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
tlumaczenia, podania, korespon- 
dencje, kaięzawanie. Sosnowióc, Slog- 
kiewicza 6, m. 4, ć ; 
prscownia sukien i okryć damskiilh 
w Sosnowcu, przyjmuje zamówiE= 
nia jeszcze na Święta, Piłsudakiego 5 
dom kolejowy. 1154 
przyjmuję wszelkie roboty webo- 
dzące w zakres krawiecczyżny i 
bieliźniarstwa, Wykończenie staranne 
i elegunciie, ceny niskie, Sielce ul. 
Barbary 16, Chlubke. 150 
23 letnia, podobna batdzo miła, 0- 
sóbka pragnie poznać intall- 
geninego, mężczyznę do lat 30, w celu 
matrymonialnym, Tylko poważne zgło- 
szenia nadsyłać (możilwie z fotugra- 
fial do iilji „Iskry“ w. Będzinie pod 
A 898-1 


iemaooka*, 


Zgubione dokumenty. I 
B groszy za wyraz, 


sytak Doiesaw agoi tymcsāso- 
we qańświadczacie demobilizacji 
wyd. przez PRU Piotrków 1405-2 
Fom jorėi zgubił kurię swaimesia 
wyd, przez ð p, loto, 1096-2 
guasi źygmact zgubil ksiażucz= 
zę wojskową, wydaną przes PKU 
Sosaowrec, 1130-2 
Guies jan zgubił ksigteg wojsko= 
wą, wydaną prees PRU geau 
nas 


pra Osraczrczyk biła kartę 

zapomogp, Wya. przes CG. 
I ki zgubił ksiązki "i 

an Misorski zg Jążkę wujsko- 
J wą wyd. przes PKU będzia, 
1143 

Git jan zgubił ksiątkę wojskową, 
wyd. PKU Ulknia, naa 

vmarmadowi |ochacowi ssradsio= 


bo dowód osobisty wa gme 
starostwo w niędzinie, 11567. 
M''ssda Jaa = Urodźca zguolt do- 

wód osobisty wyd, praca siar 
w Będzioit, 1156 


Wydawcą: Teo Aki Mowe Wjwsoc naii ZAGRO Sn ERNIBNA, Ole. la. 


